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D z ie ń  6  s ie rp n ia  j e s t  ro czn icą S w y m a rszu  
; r f e) k a d ro w e j  kom panii  z  k rakow sk ich
d w J S 6 -  Z tą  d a tą  r o z P ° czyna  się  po  
d ługo le tn ie j  p rz e rw ie  n o w a  d ro g a  po lsk iego  
żo łn ie rza ,  t a  s a m a  droga ,  p o  k tó re j  my 
w s zy scy  z o łm e rz e  Armii k ra jo w ej  dzis ia j  k ro ­
czym y. j e s t  to  d ro g a  do  wolnośc i ,  ca łośc i  
i w ie lkości  R zeczy p o sp o li te j  Polskie j.  W  oitre-

walcźvW i P°  a863-1"' P ° lacy " ‘je d n o k ro tn ie  walczyli ,  lecz  d o p ie ro  6 s ie rpn ia  1914 roku
rnk?i°iCZyna ue P ° k a ' w k tó re j  żo łn ie rz  
polski  w  po lsk ich  o d d z ia łac h  p o d  polskim 
d o w ó d z tw e m  i sz ta n d a re m  sk ie ro w a ł  sw ój 
o ręż  p rz ec iw k o  jed n e m u  z  tych  w ro g ó w ,  k tó ­
rzy  k iedyś  ro zeb ra l i  n a sz ą  O jczyznę .  W alkę  
tą  ro z p o c z ą ł  na  w ła sn e j  ziemi,  p o d  M iecho- 
w em , Kielcami i O p a to w em .

Dzis ia j  g d y  na  ten  dzień p a t r z y m y  z p e r ­
s p e k ty w y  _9 la t  nie m ów im y o mil i tarnym  czy 
po l i tycznym  znaczen iu  t eg o  dnia. J e s t  on  dla

o  i E, K f  N  1 A

n a s  p rz e d e  ^w sz y s tk im  p o czą tk iem  żo łn ie r ­
sk iego  czynu, dniem realizacji  woli  do  walki* 
w  na jt ru d n ie jszy ch  w arunkach ,  w b re w  w s z e l ­
kiej nadziei.  6 s ie rpn ia  1914 r. P o lsk ą  ziemię

1 \  . c iem na z a s ło n a  n iewoli  i nagle  ciem- 
nosci z ac zę ły  s ię  roz ja śn iać  w ła śn ie  od  iskier,  
t l o i e  i z u a t a  s ta l  po lsk ich  b ag n e tó w .

O becnie  p o g rążen i  je s te śm y  ró w n ie ż ,  
w  c iem nośc iach  niewoli  i t a  roczn ica  um acnia  
nas  w  przekonan iu ,  że  w o lność  n asz ą  z d o b ę ­
dziem y ró w n ie ż  w  walce ,  w  napięciu  naszej  
woli  1 w y tę że n iu  w szy s tk ich  sił. Dzisiaj 
j e s te sm y  tez  w  lepszym  po łożen iu .  Na p ie r ­
w sze j  linu ognia  z n a jd u je  się  cały  naród .  
D o tu je  sw o ją  broń, zb ie ra  siły, bo  n ied ługo  
p a d n ie  ro z k az  w y m arszu  w pole.

D o w ó d cą  p ie rw sz e j  k a d ro w e j  b y ł  k o m e n ­
d a n t  Joze f  P i łsudsk i,  jeg o  szefem  sz tabu ,  
obecn y  n a sz  N acze lny  W ó d z  Gen. Kazimierz
oosnkowski.

VV zw iązk u  z d o konanym i o s ta tn io  m or-  
,danJ '  na p o iakacn  na rę ce  W o ły ń sk ie g o  De-

O ś w i a d c z e n i e
1. L udność  u k ra ińska  W ołynia ,  poczy n a jąc  

od  trag icznych  dni w rz eśn ia  1939 r., p rz ec h o -  
i f j ™  Pr z e c k °d z i  ró w n ie  t ru d n y  okres,  jak  
ludność  p o lska  — sp o n iew ie ran ia  g odnośc i  
n a ro d o w e j  i sk ła d an ia  ty s ięcy  ofiar  kaźnią  
uKupacyjnq. ^

2. Jak  n igdy  p rz e d te m  w  o kres ie  wojny 
w y s ta w io n a  ona  b y ła  na  dz ia łan ie  wrogiej  
ag itacji  b o lszew icko-rosy jsk ie j  i niemieckiej.  
C elem  tej  ag itacji  by ło  z a w s z e  nie ty lko  z m ą ­
cenie  _ w za jem n y ch  są s ied zk ich  s to su n k ó w  
ukra ińsko-polskich ,  ale  i unurzan ie  w  błocie  
i z d ep tan ie  w o b e c  sam y ch  U kra ińców  ukra- 
niSKiej sp ra w y  n a ro d o w ej .

3. W yp ad k i ,  ro z g ry w a ją c e  s ię  obecn ie  na

P O  Z G  U B N
• U kra ińska  dy w iz ja  SS Galiz ien  s t a ła  s ie

c ia łem P rz e d  t r z e m a  tygodniam i L w ó w  m iał 
s p o s o b n o sc  o g lądan ia  u roczys tośc i  p o ż e g n a ­
nia p o b o ro w y c h  tej  dywizji ,  k tó rzy  od jeżdża li  
do  o b o z o w  ć w iczebnych  w R zeszy  W ieś

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D  z  W O Ł Y N I A

ziemi w ołyńsk ie j ,  s ą  t rag iczn y m  tej  p ra w d y  
d o k u m en tem .  T r z e b a  zohydzić  w o b e c  św ia ta  
f , °  ®kl Ukra ińców, p o g rą ży ć  kraj  w  anarchii ,  
■y późnie j  rękam i p ła tn y c h  z b i ró w  i żab ie-  

i ami pe rfidne j  dyp lom acji  w y k a za ć  k o n ie c z ­
n ość  skazan ia  ca łeg o  n a rodu  ukra ińsk iego  na 
o s ta te c z n e  zn iszczen ie  pod  bu tam i rosy jsko-  
l o w ie c k ie g o  imperializmu.

4. M ając  św iad o m o ść ,  źe  te  o b ecn e  z a ­
biegi w ro g o w  zm ie rza ją  w y ra źn ie  do zn isz-  

z em a  ro d z ą c e j  się  w  p rzeb ieg u  obecne j  
w ojny  m ożLw ości  o d ro d z en ia  Ukrainy w o p a r ­
ciu o z je d n o cz o n e  w o k ó ł  Polski  w o lne  n a ro d y  
s ło w iań sk ie  -  s tw ie rd za m y ,  iż sp ra w c y  
o becnych  w y p a d k ó w ,  b ez  w zg lęd u  na h as ła

i f k r a ^ 9^ yWaJ^’ Znaleź,i S1"ę P ° za  naw iasem  u kra ińsk iego  życia  n a ro d o w eg o .
, .  T ak  p rz em ó w iły  w y ro b io n e  politycznie  
2  6 ,czynnlki na  W ołyniu .  C zek am y  na
p o d o b n y  g lo s  ze  s t ro n y  ukraińskich  czynni­
k ó w  Ziemi Czerwieńskiej .

E J  D R O D Z E
ukra ińska  z jech a ła  do  L w ow a,  by  uczcić  
dz ień  manifes tacji  w ie rności  dla  okupan ta .

Kiedy dy w iz ja  SS Galiz ien z o s t a ł a  p o s t a ­
now iona ,  gdy  p o jaw iły  się  p ie rw sze  p laka ty  
w z y w a ją c e  do  zas ilania  jej s ze reg ó w ,  w yda-



Str. 2 Biuletyn Informacyjny Ziemi C zerw ieńskiej Nr. 19

w ało  się nam Polakom , że społeczeństw o 
ukraińskie nareszcie zrozum ie, do czego 
zm ierza cała ta  afera. Dla nas bowiem było 
rzeczą jasną, że  Niemcy w  obliczu przegranej 
wojny będą się z jednej strony starali zd o ­
być maksimum m ateriału  ludzkiego, z drugiej 
zaś będą starali się zabezpiecz ć drogi sw ego 
odw rotu  różnym i dyw izjam i Galizien. Dla 
każdego Polaka było od początku rzeczą 
jasną, że  p o lił cznym krótkow idztw em  naj­
w yższego rzędu byłoby staw ianie najm niej­
szej naw et staw ki na niemieckiego, w yczer­
panego konia. Dla tego  Niemcy, mimo umiz- 
gów, nie w skurali u nas nic, p rócz w zm ożenia 
przez nas walki czynnej.

Ukraińcy w tej w ojnie postaw ili na kartę 
niem iecką. Byłby jednak już eh;, ba najw yższy 
czas zdać sobie spraw ę z b łędu  i wycofać 
tyle staw ki, ile tylko je ; zcze się da. O tóż 
część znaczna, jak stw ierdza przykład^py- 
w iżji SS Galizien, staw kę tę  jeszcze podw aja. 
W ystaw ienie ochotniczej dywizji ukraińskiej 
przy boku niemieckim jes t zupełnym , jaw nym  
i niedw uznacznym  w ypow iedzeniem  się p ew ­
nej części spo łeczeństw a ukraińskiego po 
stronie najw iększych zbrodniarzy historii 
w wojnie, w której skazani są na straszliw ą 
klęskę. W erbunek do dywizji SS G alizien nie 
m ógłby się bow iem  nigdy udać, gdyby k ie­
row nicze sfery spo łeczeństw a ukraińskiego 
nie były go poparły , gdyby nie w yw arły one 
silnego” nacisku na w ieś ukraińska. Nacisk na 
w stępow anie do . legionu ukraińskiego był, 
ale był robiony przez  czynniki ukraińskie. 
O rientująca się w sytuacji część ukraińskiego 
spo łeczeństw a zosta ła  zm inoryzow ana hałaś­
liwymi hasłam i i zrobiła dobrą minę do 
kiepskiej gry.

Dywizja SS G alizien była form ow ana pod 
hasłem  walki z bolszew izm em . O brona w ła ­
snej zagrody i cywiiizacji zachodniej przed, 
w schodnim  barbarzyństw em  miały być jej 
zadaniem . Ale reżyseria  nie dociągnęła i na 
lw ow skiej uroczystości puściły grubo szyte 
szw y. Pew ne znam ienne fakty m ają w ym ow ę 
jasną. Oto one: w  czasie uroczystości dy ­
wizji" SS Galizien pad ły  tu i tam z pośród 
poborow ych okrzyki antypolskie. O dnosiło

PRZEGLĄD SYTUACJI POLITYCZNEJ
Tydzień  ubiegły przyniósł dalsze szcze ­

góły i konsekw encje upadku M ussoliniego. 
Dzięki niedyskrecji W łochów , przybyłych 
z kraju do Hiszpanii dow iedziano się, że na 
spotkaniu w W eronie Hitler zaproponow ał 
M ussoliniemu obronę linii Padu przy w yco­
faniu się z całych południow ych i środko­
w ych W łoch i przeniesienie floty do Tulonu. 
M ussolini zeb ra ł po pow rocie W ielką Radę 
Faszystow ską, na której spo tkał się z opo­
zycją zm ontow aną przez  G randiego i Ciano. 
Sekretarz  partii Farinazzi zaproponow ał s tw o ­
rzenie w spólnego kondominium w łosko-nie-

się w ręcz w rażenie, że dyw izja form uje się 
nie do walki z bolszewizm em , ale do lokal­
nych porachunków  z polskimi mieszkańcami. 
W każdym razie hasła  antypolskie w ydały 
nam się bardzo  popularne w śród  uczestników  
uroczystości. Na w agonach, którym i dyw izja 
odjeżdżała , n iew praw na ręka w ypisała kredą 
napis „sm ert Łacham". Spraw a, jak dla nas 
zaczynała się upraszczać.

Zarazem  przyszło  nam na pam ięć, że tam , 
gdzie Ukraińcy poszli nie do SS ale w lasy, 
gdzie zerw ali pak t z Niemcami i chcą tw o ­
rzyć w łasną, niezależną myśl polityczną, — 
myśl ta  obróciła się nie przeciw  Niemcom, 
nie w  stronę zachodnich dem okracji, ale 
obróciła  się przeciw  polskim sąsiadom . 
O dnosi się w rażenie, że  Ukraińcy pew nych 
w pływ ow ych odłam ów , w trakcie zm agania 
się wielkich po tęg  w idzą przed sobą tylko 
i w yłącznie nienaw iść do Polaków . Zdaje im 
się, że tylko ten problem należy staw iać 
i tylko ten  zała tw ić, choćby z siekierą w  ręce, 
a w szystko już będzie zrobione.

Korzenie nienaw iści do Polaków  sięgają 
u U kraińców  bardzo głęboko w minione lata, 
jeszcze do monarchii H absburgów , dlatego 
zmiana po lądów  społeczeństw a iktairisk ięgo 
na zagadnienie stosunków  z Polakam i nie 
,esi rzeczą łatw ą. Nie mniej jednak koniecz­
ności pcczyr.ienia już pew nych stanow czych 
kroków  uw ażam y za obow iązek uśw iadom io- 
i ych politycznie grup ukraińskiego spo łe ­
czeństw a. Staw ianie w szystkiego na kartę 
nieniec.-cą dw a la ta  tem u m ogło znajdow ać 
w oczach U kraińców pewne" uzasadnienie, 
dzisiaj trzym anie się tego sam e. o kierunku 
w ygląda poprostu  na sam obójstw o. N asta­
w ienia uruchom ione dw a lata tem u działają 
dziś jednak siłą  bezw ładności, c ,ociaż p rzy ­
noszą Ukraińcom tylko szkodę. Św iadom ość 
tego  es t już praw ie pow szechna, nie w idać 
tylko jaw nych starań  by znaleść drogi w y j­
ścia z tej trudnej sytuacji.

W  polityce upieram e się przy straconych 
pozy cjach nie je s t nigdy sukcesem , tak  samo 
nie jes t yorażką przyznanie się do swoich, 
b łędów .

— O —

mieckiego, na w zór tego, jakie proponow ał 
Churchill Francji p rzed jej kapitulacją. W ię­
kszość Rady Faszystow skiej g łosow ała  p rze ­
ciw planow i Hitler-M us^ojini. Po dram atycznej 
scenie M ussolini udał się do króla i zg łosił dy­
misję. P odobno bezpośrednio  po tym zo sta ł 
aresztow any i wywieziony pociągiem  san i­
tarnym  w niew iadom ym  kierunku. W zw iązku 
z upadkiem  M ussoliniego w ygłosił w  Izbie 
Gmin prem . Churchill mowę, k tóra  by ła  z a ­
razem  deklaracją sprzym ierzonych w obec 
W łoch. Churchill stw ierdził, że faszyzm  zo ­
s ta ł obalony uderzeniem  wojennym. W yra­
ziw szy przekonanie, że naród w łoski pragnie
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pokoju i demokratycznych form rządu, pre­
mier zaznaczył, że Włochy muszą same wy­
gotować swą decyzję, sprzymierzeni będą 
zas na to wpływali tylko nieprzerwanym na­
ciskiem wojennym. W razie przyjęcia wa­
runku bezwzględnej kapitulacji, Włochy po 
krótkim okresie przejściowym powrócą do 
społeczności narodów wolnych i otrzymają 
godne miej ce w przyszłej Europie. Gdyby zaś 
zdecydowały się nadal na wojnę w jarzmie 
niemieckim, będą atakowane ze wszystkich 
stron przy W9zystkicn okrópnościacn wojny. 
Churcnill zaznaczył, że W. Brytania nie bę­
dzie osłabiać autorytetu obecnego rządu 
włoskiego, lecz chciałaby się na nim o irzeć. 
Stwierd; iwszy, że potencjał militarny Włoch 
stanowi zaledwie 1/10 potencjału Niemiec 
i omówiwszy silne jeszcze pozycje i zasoby 
Niemiec, Churchill przypomniał, że głównym 
wrogiem Sprzymierzonych są Niemcy i tego 
celu nie należy tracić z oczu

W dniujnastępnym wygłosił przemówienie 
prez. Roosevelt. Omówił on sytuację wytwo­
rzoną upadkiem Mussoliniego, operac,e na 
Sycylii, Pac fiku i w Rosji oraz osiągnięcia 
produkcji amerykańskiej. Pod adresem Włoch 
wystąpił z żądaniem bezwzględnej kapitulacji 
i zdania się na sprawiedliwość Sprzymierzo­
nych. Roosevelt zapowiedział, że żaden 
zbrodniarz wojenny nie ujdzie swej karze, 
a wydanie wszystkich ich będzie pierwszym 
warunkiem zawieszenia broni. Sprz . mierzo­
nych zadowoli tylko zwycięstwo totalne.

VV międzyczasie rząd włoski rozwiązał 
partię faszystowską i aresztow ał wielu czo­
łowych jej członków. Zjednoczenie pięciu 
włoskich stronnictw politycznych wystąpiło 
z rezolucją, żądającą możno ci wypowiedze­
nia się narodu o jego losie. W całych W ło­
szech rozpoczęły się demonstrac e za poko­
jem, a w Mediolanie w buchł strejk gene­
ralny. Kra; jest wzburzony i niepewny swego 
losu, rząd zwleka i przeciąga sytuację nie 
mogąc jej opanować W tym stanie r eczy 
gen. Eisenhover w . stąpił z proklam a^ą pod 
adresem narodu włoskiego, obiecując w razie 
kapitulacji zwolnienie kilkuset tysięcy jeńców 
włos..ich i wyswobodzenie kraju od Aiemców. 
Proklamacja krąży po Włoszech w w.ela 
egzemplarzach i jest życzliwie komentowana. 
Aa skutek wahania rząuu j niemieckich po­
ciągnięć zmierzających do zabe piecze..ia si,; 
i umocnienia w Italii, wrzenie w k. a.u wzrosło 
i demonstracje rozszerzają się gwał.ownie. 
Po 6-ciu dniach od przewrotu Sprzymierzeni 
wydali o itrzsżenie pod adresem Włochó , że 
w czasie gdy zaprzestano ataków na Włochy, 
Niemcy umacniali się na półwyspie, że 
przerwa w ata.iach została zakończona i wo­
bec zupełnego bra. u kroków pokojowych ze 
stiony rządu Badoglio, Sprzymierzeń roz­
poczną z całą'gwałtowiiońcią bombardowanie 
Italii, czego winę niech Włosi przypiszą

swemu rządowi. Kryzys włoski rozszerzył się 
na Bułgarię, Węgry i całe Bałkany. Sytuacja 
tam jest mocno zawikłana wobec praw do­
podobnego opuszczenia Bałkanów przez W ło­
ch}'. Powstańcy panują na wielkich obszarach 
Jugosławii, Albanii i Grecji, a Niemcy nie 
mając dość własnych sił proponulą okupacje 
Bałkanów Bułgarii.

Sytuacja włoska jest ciągle jeszcze nie­
przejrzysta. Zarówno Sprzymierzeni, jak 
Niemcy i ich satelici obserwują ją z całą 
świadomością wagi jaka ma -jej rozwój dla 
sprawy wojny.

PRZEGLĄD SYTUACJI WOJENNEJ
O s t a t n i e  u d e r z e n i e .  Na S; cylii po 

zajęciu i zabezpieczeniu całej środkowo- 
zachodniej części wyspy, sprzymierzeni przy­
stąpili dnia 1. VIII. do generalnej ofenzywy 
przeciw opartemu na masywie Etny trójką­
towi. obronnemu Osi Katania—Messyna—San 
Stefano: ViII-a armia br tyjska pod wodzą 
gen. Montgomery zajęła pt> ciężkich bojach 
Centuritii i wtargnęła na równinę katańską. 
VII-a armia amerykańska z.,obyła San Stefano 
biorąc 10 tys. jeńców, w tym połowę Niemców, 
zdobyła C a/iz i i Gerani i zamaża Katanii 
od półn.-zach idu. Wojska kanadyjskie wzięły 
kluczową pozycję Osi Regalbutio. Ogółem 
oarzucono Niemców 16 km. na odcinku środ­
kowym, szerokim na 50 km. Walki odbywają 
się w ciężkim terenie górskim. Opór Osi 
w zrasta na skutek przybycia /osiłków . Lot- 
n.ctwo bombarduje silnie drogi dojazdowe 
i pozycje nieprzyjaciela. Neapol był trzy­
krotnie bombardowany. Operacjami kieruje 
osobiście gen. Alexander. Nacisk sprzymie­
rzonych zmierza do opanowania ważnej drogi 
łączącej Adrano, Rendazzo i Messynę.

H a m b u r g  z n i s z c z o n y .  Lotnictwo 
sprzymierzone zastosowało o. tatnio taktykę 
końce tryc n ch nalotów kie owanych aż do 
zupełnego zniszczenia przeciw danemu obiek­
tów.. Hamanrg został nawiedz ony dziewię­
cioma takimi nalotami, w których zrzucono 
razem 10 mil. kg. bomb. Mia to pali się, 
a stocznie produkujące 50 p oc niemięck ch 
iodzi podwodnych leżą w gruzach. Urzędowo 
przeprowadza Uę i-ompletną p 'aw ie ewaku- 
ac ę Hamburga. W edług twierdzeń angielskich 
Hamburg geograficznie przestał istnieć i po­
dzielił los Stalingradu. Bombardowane były 
b. silnie Edelstahlwerke w Reinscieid w za- 
: łębiu Ruhry. Ciężkie L ibei atory amerykańskie 
dokonały senzacyjnego nalotu na i-loesti 
w Rumunii, gdzie znis czor.o 13 rafinerii 
i zbiorników r.alty oraz rurociąg. Do tego 
ataku ( iloci bjli specjalnie szkoleń1, bombar­
dując modele zagłębia naftowego Pioesti na 
pustyni. Ze 120-tu bombowców nad samym 
Pioesti stracili amerykanie 20, a dalszych 7 
lądowało w diodze powrotnej przymusowo 
w T urc i Obrona Pioesti b jła  bardzo silna,
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